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G A Z E T A  B U D O W N I C Z Y C H E L E K T R O W N I „ K O Z I E N I C E ”
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Osiągnięcia społeczno-gospodarcze 
powiatu kozieuickiego w XXX-leciu PRL
i głów ne zadania na lata 1974-1975

Raport z budowy XVII

Duży zakres zadań
wymaga powiększenia załogi

g a d a n i a  w  zak resie  go- 
“ ■ sp o d a rk i k om unalne j 

rozw inęły  się w yłączn ie  po 
w ojn ie . W ybudow ano
14,5 km  w odociągów  m ie j­
sk ich  w  P io n k ach  i 10,5 km  
w  K ozien iach , oraz k a n a ­
lizację  s a n ita rn ą  n a  odcin­
k u  21 km .

P o nad to  n a  te ren ie  p o ­
w ia tu  w ybudow ano : 180
tys. m 2 — ulic i chodn i­
ków  i 46 tys. m 2 — sk w e­
rów  i zieleńców . W  tr a k ­
cie budow y z n a jd u ją  się 
°czyszczalnie ścieków  w 
K ozieniach i  P ionkach .

Rozw ój gospodarczy  p o ­
w ia tu  w  dużym  s topn iu  
uzależniony je s t od s ta n u  
dróg. Z acofan ie  p rzed w o ­
jen n e  n a  ty m  odcinku , jak  
rów nież zniszczenia  w o­
jen n e  zm obilizow ały  spo ­
łeczeństw o do budow y 
dróg  o tw a rd e j n a ­
w ierzchni.

W  w y n ik u  tego n a  p rze ­
strzen i do 1973 ro k u  w y­
budow ano 252 km  dróg 
loka lnych  o n aw ierzchn i 
tw a rd e j w  ty m  w  ram ach  
czynów  społecznych  — 
199 km , oraz u lepszono  
129 k m  dróg lokalnych .

Wszystkie urzędy gmin 
oraz przeważająca w ięk­
szość wsi otrzymało po­
łączenie drogami bitymi 
z siedzibą powiatu.

Jednocześnie prowadzone 
były roboty na drogach

p aństw ow ych . W  w y n ik u  
tych  p ra c  p rzekazano  drogi 
p aństw ow e z K ozienic do 
Z w olen ia , W ark i, R adom ia, 
M niszew a i P u ław .

R ozw ój , sieci d róg p o ­
zw olił n a  zo rgan izow an ie 
w  1972 r . O ddzia łu  P K S  
w  K ozienicach, dla k tó re ­
go w ybudow ano  zajezdnię.

P ow ażn ie  w zrosły  usług i 
te le techn iczne , p rzez  ro z ­
szerzen ie  sieci p laców ek  
pocztow ych. W  K ozien i­
cach i P io n k ach  sieć te le ­
techn iczna  zosta ła  z a u to ­
m atyzow ana , a P ionk i p o ­
s iad a ją  k ie ru n k o w e  p o łą ­
czenie z R adom iem .

Do 1939 ro k u  szko ln ic ­
tw o śred n ie  dysponow ało  
jed n y m  g im n az ju m  i 3 -le t- 
n ią  szkołą h and low ą. O bec­
n ie  n a  te re n ie  p o w ia tu  
d zia ła ją  2 licea  ogólno­
kszta łcące  1 te ch n ik u m
1 1 liceum  ekonom iczne, 
4 szkoły zaw odow e oraz
2 tech n ik a  p rzyzak ładow e 
w  E lek tro w n i „K ozienice” 
i „P ro n ic ie -E rg ” W P io n ­
kach .

W  okresie  trzy d z ies to le ­
cia w ybudow ano  33 now e 
b u d y n k i szkół po d staw o ­
w ych w  tym  4 pom nik i 
1000-lecia, oraz ro zb u d o ­
w ano  5 szkół, w ybudow ano 
po n ad to  2 p rzedszkola .

K a d ra  nauczyc ie lska  p o ­
w iększy ła  się ze 188 uczą­

cych p rz e d  w o jną  do 
640 n a  kon iec  1973 roku .

P ow ażn ie  w zrosło zn a ­
czenie k u ltu ry  w  pow iecie. 
W  1938 ro k u  n a  te ren ie  
p o w ia tu  znajdow ały  się
2 b ib lio tek i publiczne, 
5 św ietlic  i 2 k in a  — n a ­
tom ias t obecnie dysp o n u ­
jem y  2 dom am i k u ltu ry ,
3 gm innym i ośrodkam i 
k u ltu ry , 7 k inam i o 1.181 
m iejscach . Is tn ie je  12 k lu ­
bów  „R oln ika” i 31 k lu ­
bów  „R uch”, 12 św ietlic , 
10 b ib lio tek  z 23 filiam i 
i 161 p u n k tam i. Z o rg an i­
zow ano rów nież M uzeum  
R eg ionalne  w  K ozienicach 
w  now ow yrem ont.ow anej 
oficynie  pałacow ej.

O siągnięcia  w  zakresie  
op iek i le k a rsk ie j n ie m a ją  
p o ró w n an ia  do okresu  
p rzedw ojennego . O becnie 
s łużba zd row ia  dysponu je  
56 lek a rzam i m edycyny, 
27 lek a rzam i den tystów , 
132 osobam i perso n e lu  
średn iego . L iczba łóżek 
w  szp ita lach  w  K ozien i­
cach i P ionkach  w y­
nosi 224.

Is tn ie je  10 ośrodków  
zdrow ia, 3 p rzychodn ie  
p rzyzak ładow e, 6 p rz y ­
chodni obw odow ych, 2 s ta ­
cje pogotow ia oraz 2 żłob­
k i w  K ozienicach i P io n ­
kach .

W obec pow ażnych  osiąg ­
nięć i p rzek sz ta łcen ia  p o ­
w ia tu  do n ied aw n o  ro ln i­
czego n a  obecnie p rzem y ­
słow o-ro ln iczy  o z a tru d ­
n ien iu  ogółem  24,7 tys. 
osób — pow ażn ie  w zrosła 
ro la  zabezp ieczen ia  w a ­
ru n k ó w  do odpoczynku  po 
p racy .

W zw iązku  z tym  zago­
spodarow ano  i u rządzono  
w ybudow ane ob iek ty  tu ry ­
styczne jak : ho tel, Z ajazd  
T urystyczny , po la  dom - 
ków  cam pingow ych, o śro ­
dek w odny tj. w  K ozien i­
cach oraz zabezpieczono 
k ąp ie lisk a  nad  rzek am i w 
pow iecie. O ddano  do u ży t­
k u  halę  sp o rto w ą  w  P io n ­
kach , stad io n  sportow y  
w  K ozienicach, na 10 tys. 
m iejsc. W ybudow ano am fi­
te a t r  n a  3.000 m iejsc.

W celu  dalszej a k ty w i­
zacji w  zak res ie  tu ry s ty k i 
i sp o rtu  p rzew id u je  się 
w iele inw estyc ji m. in . b u ­
dow ę k ry te j p ły w a ln i 
i h a li w idow isk o w o -sp o r­
tow ej w  K ozienicach, za­
kończenie budow y ośrodka 
w ypoczynkow ego w  G a r-  
batce, zagospodarow an ie  
s taw u  D olnego i G órnego 
W P ionkach .

W  la tach  1974—1975 
p rzew id u je  się rozpoczęcie 
rea lizac ji w ie lu  inw estycji. 
W y budu je  się p rze jśc ia  
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R ośnie tem po  ro b ó t na  
budow ie ZBK . P rz y ję te  zo­
b ow iązan iem  te rm in y  p o ­
n ag la ją . K ierow n ic tw o  b u ­
dow y m a ju ż  poza  sobą 
k łopo ty  z p e łnym  w ykorzy  
s tan iem  p rzek azy w an y ch  
fro n tó w  ro b ó t bu d o w la ­
nych  p rzez  m on tażystów  
urządzeń .

H u ta  „ F e rru m ” z rea lizo ­
w ała  już  częściowo zaległe 
i re a lizu je  bieżące d o sta ­
w y, dzięki czem u „M osto­
s ta l” p rzy s tąp ić  m ógł do 
p rac  m o n te rsk ich  p rzy  
au tok law izac ji. M on tu ją  
jednocześn ie  belk i i jezdn ie  
podsuw nicow e n a  m a g a ­
zynie w yrobów  gotow ych, 
oraz u rząd zen ia  techno lo ­
giczne n a  p rzek azan y ch  
do tychczas f u ąd am e n tach  
hali p ro d u k cy jn e j. K om plet 
fu n d am en tó w  gotow y bę­
dzie jeszcze w  p ie rw sze j 
po lew ie  czerw ca.

B udow lan i z „B e to n -S ta  
lu ” czynią w szystko, żeby 
d o g o n i ć  do tychczasow e 
opóźnienia. R obo ta  je s t s ta  
le nap ię ta . A k tu a ln ie  p rz e ­
rób  n a  jednego  p ra c o w n i­
k a  k sz ta łtu je  się w  g ra n i­
cach 40 tys. zł a  w ięc je s t 
bardzo  w ysoki. Z rea lizo ­
w ano ju ż  tru d n y  techno lo ­
gicznie do w y k o n an ia  g łę­
boki n a  5 m e tró w  dół od ­
padów  św ieżych. W  t r a k ­
cie rea liz ac ji z n a jd u je  się 
s tro p  n a  oddziale dozow a­

n ia , dalsze fu n d am en ty
p od  u rząd zen ia  h a li p ro ­
d u k cy jn e j oraz fro n ty  ro ­
bót d la  m o n tażu  zb io rn i­
ków  spo iw a i pop io łu .

W  n a jb liż szy m  czasie 
rozpocznie się budow ę fu n ­
d am en tó w  po d  to ry  w óz­
ków , k tó ry m i tra n sp o r to ­
w ane b ędą  go tow e w yroby  
n a  m agazyn .

Z ak res  ro b ó t je s t bardzo 
szerok i, d la tego  p o trzebne  
są  ja k  n a jszybsze  po siłk i w 
ludziach , ob iecane k ie ro w ­
n ic tw u  budow y przez  d y ­
rek c ję  G en era ln eg o  W yko­
n aw stw a.

B rygady  „E lek trobudo - 
w y” w y k o n u ją  okab low a­
n ia  d la  dw u  suw n ic  i z a ­
k ła d a ją  tro le je  n a  belkach  
podsuw nicow ych . F ro n ty  
robó t n a  zm on tow anych  i 
m o n tow anych  u rządzen iach  
gotow e będą dopiero  w 
czerw cu.

„ In s ta l” kończy m ontaż 
rozdzieln i p a ry  oraz k o n ty ­
n u u je  p ra c e  p rzy  in s ta lac ji 
g rzew czej h a li p ro d u k c y j­
n e j i ob iek tów  pom ocn i­
czych. In s ta lo w a n e  są  ró w ­
nież u rząd zen ia  w e n ty la ­
cy jne  n a  ty c h  ob iek tach . 
N ajb liższe zad an ia  to  sp rę - 
ża rk o w n ia  z hy d ro fo rn ią , 
a  po zm on tow an iu  au to k la  
w ów  in s ta la c ja  u rządzeń  
do p ro w ad za jący ch  i odp ro ­
w ad za jący ch  p a rę .

T P

VI raa pełnych obrotach
V I blok ju ż  p ra c u je . 27 o godz. 6.00 tu rb in a  

uzyska ła  3 tys. o b ro tów /m in . N astępnego  dn ia
0 4.04 p o p ły n ą ł p ie rw szy  p rą d  do sieci p a ń s tw o ­
w ej. W  chw ili ukończen ia  d ru k u  gaze ty  poza 
tw órcam i b loku  będą  końcow e p ró b y  e lek tryczne
1 ru ch  p ró b n y . W  trak c ie  m on tażu  b loku — ja k  
donosiliśm y — zastosow ano  m etodę ra c jo n a liz a to r­
ską  p o leg a jącą  n a  w ykonan iu  izo lac ji k o tła  jeszcze 
p rzed  rozpoczęciem  p rób . M etoda ta  p rzyn io sła  
sk arcen ie  m on tażu  bloku o m iesiąc  w  s to su n k u  do 
harm o n o g ram u , okaza ła  się w  p e łn i s łu szna  i b ę ­
dzie zastosow ana p rzy  m on tażu  k o le jn y ch  bloków .

Pow ażn ie  zaaw ansow ane  są  p race  p rzy  budow ie
V II b loku. W  lipcu  p rzep ro w ad zo n a  zostan ie  tu  
p ró b a  w odna. Jednocześn ie  p row adzony  je s t 
m on taż  na  b loku  V III.

C  ab ry k a  P a len isk  M e- 
chan icznych  w  M iko­

łow ie p o siad a  p o n ad  
100-letnią trad y c ję , n ic 
zatem  dziw nego, że k a d ra  
zak ładu  to  w ysokokw alifi­
kow any, o dużym  doś­
w iadczen iu  fachow ym , ze­
spół. F a b ry k a  P a len isk  
M echanicznych należy do 
grona zak ładów  p rz e m y ­
słow ych zg rupow anych  w 
Z jednoczeniu  P rzem ysłu  
B udow y M aszyn C iężkich 
ZEM AK w  W arszaw ie. 
Z ak ład  p ro d u k u je  m łyny  
Węglowe w en ty la to ro w e 
rfa w ęgiel kam ien n y  oraz 
b ru n a tn y , u rządzen ia  po ­
m ocnicze do m łynów , 
ru sz ty  m echaniczne wraz. 
z napędam i, odżużlacze 
zgrzebłow e do dużych 
jed n o stek  ko tłow ych  itp .

O db io rcam i tych  w y ro ­
bów  oprócz R aciborsk ie j 
F ab ry k i K o tłów  są, F a ­
b ry k a  K otłów  P rzem y sło ­
w ych w  Sosnow cu i F a ­
b ry k a  K otłów  w  Sędziszo­
w ie.

W yroby ze znakiem  
„P a len isk ” zam ontow ane 
są n iem al w e w szystk ich  
zak ład ach  energetycznych  
p racu jący ch  n a  paliw ie  
w ęglow ym  w  k ra ju , a ta k ­
że chętn ie  są nabyw ane  
przez odbiorców  zag ran icz­
nych . F a b ry k a  pow sta ła  
w  ro k u  1858 jak o  „ H u ft 
W a lte ra ”, w  ty m  też ro k u  
uruchom iono  p ierw szy  że­
liw iak  d a jąc  początek  do 
dziś zachow anego , p ro filu  
p rodukcy jnego . Z bliżej 
n ieznanych  przyczyn  H uta  
w  ro k u  1910 z b a n k ru to w a ­
ła. W dw a la ta  później po 
zm ian ie  w łaśc ic ie la  ro z -

Przedstawiamy dostawców

ff P a l e n i s k a f f

osiągan ia  s ta łe j po p raw y  le k a rsk ą , w y d a tn ie  pom a- 
w a ru n k ó w  socja lnych , g a  p rzy  u zy sk an iu  m iesz- 
S tw a rza  się duże m ożli- k ań . D y rek to r naczelny  
w ości podnoszen ia  k w a li-  m g r inż. W ik to r S ikora 
fikacji, zapew n ia  opiekę D O K O Ń CZEN IE NA STR. 2

poczęto p ro d u k c ję  rusz tów  
m echan icznych  i od tego 
czasu F a b ry k a  nosi już 
dzisiejszą nazw ę. O kres 
okupac ji spow odow ał częś­
ciowo zm ianę p ro filu  p ro ­
dukcji. W n ieca łe  dw a ty ­
godnie po w yzw olen iu  
m ia s ta  w znow iono  p ro ­
d u k c ję  d la  p o trzeb  p rz e ­
m ysłu  kotłow ego. W la ­
ta ch  sześćdziesiątych  F a -

D y rek to r  N aczelny  
m g r inż. W IKTOR SIKORA

b ry k a  u lega  pow ażnej ro z ­
budow ie, jednocześn ie  zo­
s ta je  w zbogacony je j p ro ­
fil p ro d u k cy jn y  — rozpo ­
czyna się p ro d u k c ja  licen ­
cy jnych  m ły n ó w  oraz od- 
żużlaczy. B ad an ia  ek sp lo a ­
tacy jn e  i zb ie ran ie  m a ­

te r ia łó w  w ciągu n a s tę p ­
n ych  la t pozw oliły  na  
op raco w an ie  w łasn y ch  p ro ­
jek tó w  i k o n s tru k c ji dla 
m łynów  w ęglow ych i p o d ­
w ojen ia  p o ten c ja łu  p rz e ­
m ysłow ego. Jednocześn ie  
w prow adzono  szereg  n o ­
w ato rsk ich  ro zw iązań  te c h ­
nologiczno - , o rg an izacy j­
nych, k tó re  pozw oliły
w  la ta c h  1960—1972 n a  
cz te ro k ro tn y  w zrost w y ­
dajności p racy .

W obecnym  okresie  p ro ­
dukc ja  o p a rta  je s t g łów ­
n ie  n a  op racow an iach  
w łasnych  oraz O środka 
B adaw czo -  R ozw ojow ego 
K iU E w  T arn o w sk ich
G órach.

F a b ry k a  p racu je  w  t r u d ­
nych w a ru n k ach  lo k a lo ­
w ych, pom ieszczenia są
p rze s ta rza łe  zby t ciasne. 
P row adzi się p race  a d a p ­
tacy jn e  w  pom ieszczeniach, 
p rzy go tow u je  rozbudow ę 
zak ład u . M im o tych  tr u d ­
ności zak ład  je s t k o n tra ­
hen tem  bardzo  solidnym  
— ry tm iczn ie  w yw iązu je  
się z p rzy ję ty ch  zobow ią­
zań. W yroby  F ab ry k i w  co 
n a jm n ie j 85% z pow odze­
n iem  m ogą ko n k u ro w ać  
z u rządzen iam i p ro d u k o ­
w anym i przez p rzodu jące  
firm y  eu ro p e jsk ie . W y­
soki poziom  now oczesności 
p ro d u k c ji zaw dzięcza Z a­
k ład  m . in . n aw iązan iu

b lisk ie j w spó łp racy  z in ­
s ty tu ta m i n aukow ym i i 
w yższym i uczeln iam i tech ­
nicznym i.

J a k  nas po in fo rm ow ał 
z-ca dyr. d/s technicznych  
m g r inż. Ignacy  D yduch 
rozpoczęto p róby  zw iązane ' 
z p ro d u k c ją  u rządzeń  dla 
b lo k u  500 MW. Do tego 
p rzedsięw zięcia  Z ak ład  
p rzygo tow ał się szczegól­
nie s ta ran n ie . P rzep ro w a­
dzono a d ap ta c ję  do k u m en ­
tac ji, opracow ano  tech n o ­
logię i w ykonano  n ie ­
zbędne oprzyrządow an ie . 
Ze w zględu n a  kon iecz­
ność zasto so w an ia  od le­
w ów  i tw orzyw  w ysokiej 
jakości w  fab ry ce  op raco ­
w ano rów nież norm y m a ­
te ria łow e. D la , b loku  
500 MW przew idziano  
m łyn  ro lkow y , o w y d a j­
ności 63 t  w ęgla/godz. 
P rzek ład n ie  d o s t a r c z y  
„Z am ech”-E lb ląg , siln ik i 
D olm el — W rocław . P o ­
zostałe  u rząd zen ia  p o w ­
s tan ą  w  M ikołow ie.

P rzy  silne j k o n k u ren c ji 
p rzem ysłu  innych  gałęzi 
gospodark i i n ie  n a ja t r a k ­
cy jn ie jszych  w a ru n k ach  
p racy  należałoby  się spo­
dziew ać dużej f lu k tu a c ji 
kad r. Z jaw isko  tak ie  je d ­
n ak  nie w ystępu je . K ie­
row nic tw o  czyni bow iem  
w iele w ysiłków  w  celu

P aw eł K laczek  — to k a rz  W ych. B udow y M łynów  i Czesław 
Staw ik-

P aw eł KLACZEK je s t to k arzem . W ykonuje  n a jb ard z ie j zło­
żone e lem en ty  m łynów . W ykonane przez niego prace 

odznaczają  się w ysoką jakością .
Czesław  STA W IK  od 1961 ro k u  p racu je  ja k o  ślu sarz  — b ry ­
gadzista . Jego  b ry g ad a  rów nież  posiada ty tu ł  B PS . Ten do­
sk o n a ły  fachow iec  i ra c jo n a liz a to r  cieszy się dużym  a u to ry ­

te te m  w śród  załogi, to też  ju ż  od trz e c h  k ad en c ji je s t 
członk iem  R ady  R obotniczej



„i3 itdnfcinti G le k tro w u ię ”

SŁOWNIK EKONOMICZNY
PR O D U K T  G LO B A LN Y  

— su m a  p ro d u k c ji g lo b a l­
n e j w szystk ich  działów  
g o sp o d ark i n a ro d o w ej w y ­
tw orzonej p rzez  spo łeczeń ­
stw o  w  ciągu  ro k u  k a le n ­
darzow ego. N a  p ro d u k t 
g loba lny  sk ła d a  się m asa  
zuży tych  do jego  w y tw a ­
rz a n ia  śro d k ó w  p rd u k c ji, 
tj. fu n d u sz  od tw arzan ia , 
o raz  dochód n a rodow y . 
P ro d u k t g lobalny  u jm o w a­
ny je s t zarów no  w  fo rm ie  
n a tu ra ln e j (jako su m a  w ar 
tości uży tkow ych), ja k  i 
w arto śc iow ej (jako  sum a 
w artości).

DO CHÓD NAROD OW Y  — 
je s t to  część p ro d u k tu  g lo ­
balnego , now o w y tw orzona 
przez  p racę  p ro d u k c y jn ą  — 
inaczej m ów iąc  ta  część 
p ro d u k tu  g lobalnego , k tó ra  
pozosta je  po odliczen iu  
śro d k ó w  p ro d u k c ji zuży­
ty ch  na, jego  w y tw arzan ie . 
R ó w n a się on sum ie  p łac 
p racow n ików  z a tru d n io ­
n ych  w  sferze p ro d u k c ji 
m a te r ia ln e j i w arto śc i p ro ­
d u k tu  dodatkow ego. D o­
chód naro d o w y  stanoW i je ­
dyne źródło , z k tó rego  spo ­
łeczeństw o  czerp ie  środk i 
u trz y m a n ia  oraz środk i 
n iezbędne do zapew n ien ia  
n iep rze rw an eg o  rozw o ju  
g o sp o d ark i n a ro d o w ej. Od 
w ielkości dochodu  n a ro d o ­
w ego, od jego  sta łego  w zro

stu  i sk ład u  tj. u d z ia łu  w 
nim  różnego  ro d z a ju  ś ro d ­
ków  spożycia oraz środków  
p ro d u k c ji, zależy w zrost 
stopy  życiow ej, o raz  s ta łe  
zw iększan ie  siły  g o sp o d a r­
czej k ra ju . D ochód n a ro d o ­
w y p o w sta je  dzięki p ro d u k  
cy jnej w y d a tk o w an e j we 
w szystk ich  dzia łach  (gałę­
ziach  i p rzed sięb io rstw ach ) 
g o sp o d ark i n a ro d o w e j. Tę 
część p ro d u k c ji g loba lne j, 
k tó ra  pozosta je  po oblicze­
n iu  śro d k ó w  p ro d u k c ji 
zuży tych  n a  je j w y tw a rz a ­
n ie  n azy w a się p ro d u k c ją  
czystą. W arto ść  p ro d u k c ji 
czystej pew nego  dz ia łu  go­
sp o d ark i n a ro d o w ej (np. 
p rzem ysłu ) ró w n a  się su ­
m ie w arto śc i p ro d u k c ji czy 
s te j w szystk ich  gałęz i w cho 
dzących w  sk ład  tego d z ia ­
łu . W artość  p ro d u k c ji 
czystej p ew n e j ga łęz i go ­
sp o d ark i n arodow ej ró w n a  
się sum ie  w arto śc i p ro d u k  
cji czystej w szystk ich  
p rzed sięb io rstw  należących  
do te j gałęzi. P ro d u k c ja  
czysta s tan o w i w ięc część 
dochodu narodow ego  w y ­
tw orzoną w  określonych  
p rzed sięb io rstw ach , g a łę ­
ziach czy dzia łach  gospo­
d a rk i n a rodow ej. U dział po 
szczególnych działów  go­
sp o d a rk i n a ro d o w ej w  tw o 
rżen iu  dochodu na ro d o w e­
go w sk azu je  n a  c h a ra k te r

ekonom iczny  k ra ju . W  k ra  
ja ch  zaco fanych  — przy  
ogólnie n isk im  poziom ie 
dochodu narodow ego  — 
g łów ny  u d z ia ł w  tw o rze ­
n iu  dochodu  narodow ego  
m a ro ln ic tw o . S tosunkow o 
w ysoki u d z ia ł p rzy p ad a  
tak że  n a  p rzem y sł w y tw a ­
rza jąc  surow ce oraz p rz e ­
m ysł lekk i. K ra je  ro zw i­
nię te  cechu je  p rzew ag a  
p rzem y słu  w tw o rzen iu  do­
chodu  narodow ego , w  tym  
sto sunkow o w ysoki udział 
p rzy p ad a  n a  p rzem y sł cięż 
ki.

R ozm iary  fizyczne docho 
d u  narodow ego  — zależą 
od ilości p racy  p ro d u k c y j­
nej w y d a tk o w an e j w  p ro ­
d u k c ji m a te r ia ln e j, w y d a j­
ności p racy  oraz oszczęd­
ności w  zużyciu  środków  
p ro d u k c ji d la  w y tw o rzen ia  
p ro d u k tu  g lobalnego .

R ozróżn ia  się dochód n a ­
rodow y w y t w o r z o n y  
oraz p o d z i e l o n y .  R óż­
n ica m iędzy  n im i polega 
na  tym , że dochód n a ro d o ­
wy podzielony  nie o b e jm u ­
je s t r a t  oraz uw zg lędn ia  
w yn ik i fin an so w e  h a n d lu  
zagran icznego .

,W w a ru n k a c h  socja liz­
m u  dochód n a ro d o w y  dzie­
li się n a  p ro d u k t d la  siebie 
p rzy p ad a jący  p ra c o w n i­
kom  z a tru d n io n y m  w  p ro ­

d ukcji m a te r ia ln e j i na 
p ro d u k t d la  społeczeństw a, 
p rzy p ad a jący  p racow nikom  
za tru d n io n y m  poza sfe rą  
p ro d u k c ji m a te ria ln e j oraz 
przeznaczony  na  zaspoko­
jen ie  różnych  p o trzeb  spo ­
łecznych a  zw łaszcza na  
rozw ój gospodark i n a ro d o ­
w ej.

P o d staw o w ą  ro lę  we 
w tó rnym  podziale  dochodu 
narodow ego  o dg ryw a BUD 
ZET PA Ń STW A . W drodze 
w tó rnego  podzia łu  dochodu 
narodow ego  tw orzy  się 
scen tra lizow any  czysty  do­
chód p a ń s tw a  z k tó rego  
p ań stw o  w yp łaca  uposaże­
n ia  p racow n ikom  z a tru d ­
n ionym  poza  sfe rą  p ro d u k ­
cji m a te r ia ln e j a  w ięc np. 
u rzęd n ik o m  ad m in is trac ji, 
lekarzom , nauczycielom , 
u trzy m u je  a rm ię , dokonuje  
in w esty c ji itp . W drodze 
w tó rnego  i dalszych po ­
działów  d o chodu  n a ro d o ­
w ego ludzio  p racy  o trzy ­
m u ją  św iadczen ia  z z a k re ­
su  ochrony  zdrow ia, w cza­
sów, ośw iaty  p o b ie ra ją  
e m ery tu ry , zasiłk i itp .

W w y n ik u  p ierw otnego , 
w tó rnego  i dalszych p o ­
działów  dochodu n a ro d o ­
w ego tw orzą  się o sta tecz­
ne  dochody poszczćgólnych 
g ru p  ludności i p ań stw a . 
O stateczne zużycie docho­
du  narodow ego  po lega na  
jego  spożyciu  in d y w id u a l­
nym  lu b  zb iorow ym , bądź 
zakum ulow an iu .

Osiągnięcia społeczno-gospodarcze
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d la  yp ieszych  i tu n e lu  na  
s t . , /  w  P io n k ach , w ia d u k t
1 tu n e l ko le jow y  w  G ar- 
ba tce , k o n ty n u o w an e  będą 
sieci c iepłow nicze, w odo­
ciągow e i kan a lizacy jn e , 
oczyszczalnie ścieków  w 
K ozien icach  i P ionkach , 
p iek a rn ię  w  K ozienicach 
o zdolności p rod . 13 t/d. 
O ddany  zostan ie  paw ilon  
hand low o -  usługow y,
2 p rzychodn ie  re jonow e, 
dw orzec au tobusow y  PK S, 
za jezd n ia  P K S  i Z espół 
Szkół Z aw odow ych  w K o­
zien icach  oraz in te rn a t ZS 
D rzew nej w  G arba tce , P o ­
w iatow y  D om  K u ltu ry , 
S zp ita l ‘ p o w ia tow y  o 324 
łóżkach , Z am raża ln ia  
O w ocow o-W arzyw na w  J a ­
n ikow ie  i Z ak ład  C eram ik i 
R ad iow ej w  K ozienicach. 
R ozbudow any  * zostan ie  
ró w n ież  S zp ita l R ejonow y 
w  P ionkach .

Z m yślą  o stw orzen iu  
dogodn ie jszych  w aru n k ó w  
loka low ych  dla jed n o stek

h a n d lu  de ta licznego  o p ra ­
cow ano p ro g ra m  rozw o ju  
sieci de ta liczne j i g a s tro ­
nom icznej pow . kozien ic- 
k iego  n a  la ta  1972— 1990.

Z ałożen iem  p ro g ram u  
je s t dalsza m o d ern izac ja  
is tn ie jące j sieci de ta liczne j, 
a także  dalsza  budow a no ­
w ych ob iek tów  z p rz e w i­
dyw an iem  tw orzen ia  cen ­
trów  hand low ych  w  m ia s ­
tach  oraz gm iiąnych o środ ­
ków  han d lo w y ch  w siedzi­
bach  u rzędów  gm innych  
ra d  narodow ych . B iorąc 
pod uw agę  a k u ta ln e  p o ­
trzeby  w  zak res ie  usług 
opracow ane  p lan y  n a  n a j-  
b liże la ta  z a k ła d a ją  zo r­
gan izow an ie  n a  te ren ie  
całego p o w ia tu  ponad  
200-tu now ych  p laców ek 
usługow ych. W celu  u tw o ­
rzen ia  odpow iedn ie j bazy 
lokalow ej p rzew id u je  się
budow ę 13 paw ilonów
usługow ych , z ak ła d a jąc  
jednocześn ie  pow ażny
p rz y ro s t z a tru d n ie n ia  w
usłu g ach  w y raża jący  się
ilością 300 osób.

W ro k u  1975 n a s tąp i 
re a liz ac ja  now ego osiedla 
m ieszkaniow ego „W schód” 
w K ozienicach p rzew id z ia ­
nego d la  około 6.000 m iesz­
kańców . Do połow y ro k u  
p rzyszłego  .zostan ie  za­
kończona budow a osiedla 
L as II w  P ionkach . W ce­
lu  dalszego zaspoko jen ia  
p o trzeb  ludności m . P io ­
nek , o p racow any  został 
p ro g ram  tzw . „C en tru m ” 
n a  te ren ie  N ow ej K olonii, 
k tó ry  o b e jm u je  m . in. b u ­
dow ę 615 m iszkań .

N a  la ta  1974— 1975 w  go­
spodarce  m ieszkan iow ej 
p rzew o d u je  się oddan ie  do 
u ży tk u  w e w szystk ich  fo r ­
m ach  b u dow n ic tw a  u sp o ­
łecznionego 1.170 m ieszkań ,

z tego w  K ozienicach 
920 m ieszkań  i w  P ionkach  
250.
O gółem  do ko ń ca  bieżącej 
5 -la tk i p rz y ro s t now ych  
m ieszkań  osiągnie liczbę 
2.745.

B ardzo  pow ażnym  do­
ro b k iem  30-lecia są czyny 
społeczne ludności, k tó re  
rozw ija ły  się pow oli o sią ­
g a jąc  sw ój ro zk w it na  
obchody 1000-le'cia P a ń ­
s tw a  Polskiego.

O gółem  do 1973 ro k u  
w arto ść  czynów  społecz­
nych w yniosła  258 m in. zł. 
w tym  środk i ludności s ta ­
now iły  164 m in . zł. .

W Ju b ileu szow ym  ro k u  
30-lecia P R L  . spo łeczeń­
s tw o '' p o w ia tu  zad ek la ro ­
w ało czyny społeczne 
o w arto śc i ponad  44 m in. 
zł.

Roman Adam czyk

W dniu 17 maja odbyła się uroczystość wręczenia  
odznaczeń państw ow ych i w ojew ódzkich pracow ni­
kom Placu Budowy Elektrow ni „Kozienice”.

D yr. G en era lnego  W ykonaw stw a inż. ,1. Z ie liń sk i g ra tu ­
lu je  odznaczonym : m gr W ojciechow i M aciągow i — K rzyż 
K aw ale rsk i O rderu  O drodzenia Polski, Józefow i D rew ­
n iakow i i Józefow i Z dunkow i — S re b rn y  K rzyż Zasługi.

F o t. A K olarz

C z y  tylko 
bezmyślność?

P ro b lem y  ochrony  śro ­
dow iska  nie schodzą ze 
szp a lt gazet. Z ak ład y  p rz e ­
m ysłow o in s ta lu ją  kosztow  
ne u rządzen ia , aby  u ch ro ­
nić okolicę od zan ieczysz­
czeń. W szystko to  nie 
p rzem aw ia  należycie  do
w yobraźn i w ie lu  jeszcze 
osób. L as w  okolicy P lacu  
B udow y zam ien ia  się w  
w ielk i śm ietn ik- S m u tn y  
ten  fa k t zaw dzięczać n a le ­
ży działalności n iek tó rych  
kierow ców .

W ysyp iska  śm ieci w y ­
znaczone zostały  już
daw no  i w szyscy dobrze 
wiiedzą gdzie należy w y ­
w ozić odpady . Ł a tw ie j 
je d n a k  pozbyć się ła ­
d u n k u  by le  gdzie. O szczę­
dza się fa tyg i i benzyny . 
S p raw có w  odnaleźć n ie
je s t ła tw o , ale je s t  to m oż­
liw e. U dało  się usta lić , że 
w  dn iu  12 k w ie tn ia  b r. za ­
śm iecał las k ie row ca  c ię­

żarów ki n r  re j. W F  35-95, 
n astępnego  dn ia  k ie row ca  
c iągn ika  .z E lek tro w n i poz­
był ’ się w  ten  sposób ła ­
d u n k u  żużla. W dniu 
7 m a ja  b r. podobne w y ­
kroczenie  p ope łn ili k ie ro w ­
cy sam ochodów  n r  W F 
42-66 i W F 49-07 z „B e- 
to n -S ta lu ”. W lesie p o n ie ­
w ie ra ją  się p ły ty  zbro jone  
i w o rk i zbry lonego  cem en ­
tu . Czy ten  deficy tow y 
m a te ria ł pow in ien  w  ogóle 
tra fić  na  śm ie tn ik?

Is tn ie ją  p o stu la ty , aby  
o p r ó c z  p rzew id z ian y ch  
san k c ji sp raw cy  u p rz ą tn ę ­
li zanieczyszczony te ren  
w e w ładnym  zakresie . 
„O szczędne” k u rsy  n ie b ę ­
dą w ięc zb y t op łacalne.

F ak ty , k tó re  poda jem y  
pow inny  stać  się sygnałem  
ostrzegaw czym , dla w szy­
stk ich , że należy  zaostrzyć 
czujność, aby  położyć kres, 
sam ow olnym  p rak ty k o m .

N aczeln ik  pow iatu  m g r E. Ję d rze jew sk i w ręcza o d zna­
czenia „Z a zasługi dla K ielecczyzny” R yszardow i 

L enardow i i Ja n o w i Szczygłow i.

Jak ułatwić 
życie rodziny?

w ić im  godzenie p o d w ó j-D la p an i Iren y  dzień za ­
czyna się bardzo  w cześnie 
p rzed  w yjazdem  do p racy  
trzeba  przygo tow ać śn ia ­
danie  d la  dzieci, p o sp rzą ­
tać. P o tem  p racow ite  go­
dziny w  b iu rze  — Ire n a  
K asp ersk a , bo o n ie j tu  
m ow a p racu je  jako  te ch ­
n ik  ds. k o n tro li funduszu  
płac. D zieci w  tym  czasie 
p rzeb y w ają  w  szkole — na 
lek c jach  i w  św ietlicy. Po 
pow rocie  z p racy  ko le jk i 
po zakupy , szczególnie 
uciążliw e te  w  „zie len ia- 
k u ”. P o tem  k o n tro la  czy 
lekcje  zosta ły  odrob ione 
solidn ie  i codzienne dom o­
w e zajęcia . Mąż p ra c u je  na 
budow ie e lek tro w n i w 
C zechosłow acji n ie  m a 
więc z k im  dzielić obow iąz 
ków. N a rozry w k ę  p r a k ­
tycznie nie pozosta je  cza­
su, na w ypoczynek  n iew ie ­
le.

P iszem y o tym  nie d la ­
tego, żeby sy tu ac ja  pan i 
Iren y  by ła  w y ją tkow a, 
p rzeciw nie  ko b ie t — m atek  
p racu jący ch  je s t na  P lacu  
B udow y w iele. M ają  p o ­
dobne^ p rob lem y . J a k  u ła t-

nych  obow iązków ?
P a n i K a sp e rsk a  og rom ­

nie chw ali w ydaw ap ie  
ob iadów  w  szkole. To już 
nie ty lk o  u ła tw ien ie  dla 
m atek , ale i .zap ew n ien ie  
dzieciom  reg u la rn y c h  p o ­
siłków . J e j  zdan iem  b a r ­
dzo dobry  je s t pom ysł zo r­
gan izow an ia  św ie tlicy  szkol 
nej. S zkoda ty lko , że ze 
w zględu na  c iasnotę  lo k a ­
lu n ie  m ożna tu  pom yśleć 
o zo rgan izow an iu  innych  
jeszcze zajęć poza o d ra b ia ­
niem  lekc ji. W ten  sposób 
p o b y t w  św ietlicy  je s t 
p rzed łużen iem  szkolnych 
godzin lekcy jnych . N ic za ­
tem  dziw nego, że dzieci ni? 
czują się tu  zby t dobrze — 
k ilk a  godzin lekcy jnych  
plus k ilk a  godzin ślęczenia 
n ad  książką  w  ram ach  n au  
k i w łasnej to  je d n a k  okres 
zby t długi dla m łodego 
o rgan izm u. Z organ izow anie 
zajęć pozw ala jących  n a  pe 
w ien  re lak s  z pew nością  
za trzym ałoby  m łodzież na  
d łużej, sk ra c a ją c  okres k ie  
dy p rzeb y w a ją  bez k o n ­
tro li.

„ P a le n is k a ”
.—     T J5-.— —  '■ K ,— »! " ( >? / ■?  i
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p rzy w iązu je  w ie lką  • w agę 
do w łaściw ego p rzeb iegu  
ad a p ta c ji zaw odow ej now o 
w stępu jących  do p racy . Za 
jego k ad en c ji w  ro k u  b ie ­
żącym  w ydano  spec ja lny  
in fo rm ato r, k tó ry  o trzy ­
m u ją  now i p racow nicy . 
O prócz szczegółow ych in ­

fo rm acji n a  tem a t Z ak ład u  
zaw ie ra  on ciepłe słow a 
pow itan ia . Z  tego w łaśn ie  
w y d aw n ic tw a  zacze rp n ę ­
liśm y część in fo rm ac ji 
o F ab ryce . C hcielibyśm y 
je  za rek lam ow ać  jak o  
fo rm ę pom ocy dla p raco w ­
ników  noW oprzyjętych we 
w szystk ich  p rzed s ięb io r­
stw ach .

S to ją  od lew e j: S te fan  P a ją k  — k ie r . W ych. M iynów  w FPM , 
p racu je  28 la t, H enryk  G roza — ślusarz  b rygadzista .

I lc n ry k  G roza je s t b ry gadzistą  ślu sarzy  i dob rym  o rg a ­
n iza to rem  p ro d u k c ji. Jeg o  b ry g ad a  posiada ty tu ł  UPS i osią­
ga jed n o  z n a jlepszych  w yników  p ro d u k cy jn y ch , w y k o n u jąc  
p rzec ię tn ie  około 150% norm y. H en ry k  G roza je s t zasłużonym  
rac jo n a liza to rem . Jego  p ro je k ty  p rzyn io sły  gospodarce 

naro d o w ej w ielom ilionow e oszczędności.
F o t. Z. I ly c h e rt

„ f S u d t t j e n 5»jf G l e k t r o t u t i i ę ” 3

Puszcza Kozieidcka (IV)
E> ab u n k ó w a  gospodarka  

p row adzona  p rzez  oku 
p an ta , n ad m ie rn e  w yręby  
spow odow ały  znaczne u - 
szczuplen ie  te ren ó w  le ś ­
nych zarów no  rządow ych 
ja k  i p ry w atn y ch . P lan  
u rządzen ia  Puszczy o p ra ­
cow any p rzed  w o jną  został 
za tem  zdezak tualizow any . 
Z aszła  za tem  konieczność 
u tw orzen ia  now ego. N a le ­
ży zaznaczyć, że zaraz  po 
w yzw olen iu  u tw orzono  n o ­
w e leśn ic tw o  P io n k i w y­
odrębn ione z ob rębu  Jaśce . 
O loka lizac ji now ego le ś­
n ic tw a  w  P io n k ach  zad e ­
cydow ało  cen tra ln e  po łoże­
nie, dogodne w a ru n k i, k o ­
m unikacy jne  i ła tw ość  za ­
p ew n ien ia  k a d ry  fachow ej.

P row izoryczne u rząd ze ­
nie w szystk ich  nad leśn ic tw  
Puszczy w ykonano  w  ro k u  
1946 zao p a tru jąc  w szystk ie  
jednostk i w  m ap y  drzew o­
stanów , p lan y  cięć oraz 
p lan  zagospodarow an ia  na 
najb liższe dziesięciolecie 
z m yślą  o ja k  najszybszym  
pow iększen iu  d rzew o sta ­
nów  i ich  odnow ie po

sów  Puszczy K ozienickiej 
p rzeprow adzono  odrębn ie

sów  w K ró lestw ie  Polskim . 
D rzew o z lasów  p ry w a t­
nych szło g łów nie na  sprze 
daż a h an d la rze  d rzew em  

zniszczeniach 'w o jennych , sekw en tn ie  p rzes trzegano , uzysk iw ali _ ogrom ne ko- 
O stateczne u rządzen ie  la -  P ro w adziło  to  do dalszych  rzyści. W łaściciele w y trze -

u b y t k ó w  d rzew ostanu , bili duże p rzes trzen ie  la -  
U jem nie odbiło się też n a  sów  uzysku jąc  zap ła tę  w 

dla każdego  leśn ic tw a  i w stan ie  lasów  stosow anie w ysokości 1/4 w arto śc i rz e - 
różnych  okresach , na  p rze - zrębów  zupełnych  w  sied - czyw istej. S p rzedaż  odby- 
stfzen i la t 1954—1965. O pe- liskach  gdzie w ystępow ały  w ała  się drogą licy tac ji, 
ra ty  u rządzen iow e zostały  lasy  jod łow e i m ieszane. N egatyw nych  tych  z jaw isk  
op racow ane w  oparc iu  o W ich m ie jsce  pow sta ły  n j°  m ożna odnieść do la -  

M in iste rs tw a  jed n o lite  d rzew ostany  so s- sów  rządow ych . G ospodar- 
1947 roku . now e. P rze jśc ie  z sy s tem u  k a  le śn a  w  tych  lasach  by- 

U rządzen ia  N ad leśn ic tw  do uży tk o w an ia  i o d n aw ian ia  *a p lan o w a do ' końca 
konyw ało  B iu ro  U rządzę- p rzerębow o-zrębow ego  na  X V III w ieku, a często 
h ia  L asu  i p ro jek tó w  le ś - zrębow y i sztuczne o d n a- p rzep row adzan ie  now ego 
n ic tw a  w  R adom iu . C elem  w ian ie  sadzen iem  p rzyczy - u rządzen ia  Puszczy p rzy - 
tym czasow ego u rząd zen ia  n iło  się, n ies te ty , do s to p - czyniło się w  rezu ltac ie  do

niow ej d eg rad ac ji sied lisk  zachow an ia  tych  k o m p lek - 
i do zubożenia sk ładu  g a - sów  leśnych  w  stosunkow o, 
tunkow ego  lasów . P rze jśc ie  dobrym  s tan ie , 

i ' d rzew ostanow ej, n a  sy s tem  zrębow y ła tw ie j 
szy, da jący  gw aran c ję

in s tru k c ję
L eśn ic tw a

z ro k u  1947, ja k  i p ó źn ie j­
szych, było sporządzenie 
in w en ta ry zac ji sied lisko ­
wej
O pracow ano  m etody  p ie ­
lęg n o w an ia  i odn aw ian ia  szybszego odnow ien ia  zo 
lasów  w  sied liskach  bóro - sta ło  dokonane pow szech 
w ych oparty ch  n a  zrębu - nie n a  całym  św iecie. Ze 
w ym  system ie  gosp od ark i w zględu n a  tru d n o śc i w 
leśnej. P rzy  w y ręb ie  i zdobyciu  siły  roboczej i 
up raw ie  la su  ogran iczono  w prow adzen ie  m ech an iza-

W obecnym  okresie  ze
w zględu n a  lokalizacje  
przem ysłu  w K ozienicach 
i P ionkach  gospodarka  
Puszczy w ym aga szczegól­
nej tro sk i ze strony  w ładz 
leśnych  i ad m in is tra cy j-

u F x a w x c  r a s u  e g i a r n u z u n u  w ^ u w c u z c r u c  m e m i a n i z ą -  ^  z a k ł a d ó w  p r a c y .

do m in im u m  p racę  ręczną . u p ra w  tru d n o  pow rocie
do sy s tem u  p rzeręb o w o - z  sa ty s fak c ją  w ypada
-zrębow ego . w ięc odnotow ać, że o s ta t-

jod łow ym  zap ro jek to w an o  w  na jw iększym  s topn iu  ™a N a ^ o d o ^ T p S ę c S n a  
d , ™  przerąbow o-zrĘ bow e u S w ?  b y , ,  w  c a l j . i  z a g a d n ie
licząc n a  n a tu ra ln e  odno- z 1888 ro k u  do pew nego niom  ochrony środow iska,
w ien ie  lasu . Z aleceń  tych  s to p n ia  za legalizow ała  r a -
je d n a k  n ie  w szędzie k o n - bunkow e uży tk o w an ie  la -

W lasach  m ieszanych  i liś ­
ciastych  z d rzew ostanem

Stan isław  K ow alski

Z -okazji 'D n ia  D ziecka 
nie' b ra k u je  m iłych , c iek a ­
w ych  im prez  o rg an izow a­
nych d la  na jm łodszych . 
P rzed s ięb io rs tw a  w ręcza ją  
d z i e c i o m  p racow n ików  
paczki, szkoły  o rg an izu ją  
w ycieczki. W  p ra s ie  p o ja ­
w iają się u śm iechn ię te  b u - 
:ie n aszy ch  pociech. Na 

codzień je s t ,m oże m nie j ra  
dośnie.

P rzedszko le  w  osiedlu 
E n erg e ty k i d y sponu je  120 
m iejscam i. U częszcza je d ­
n ak  do niego 147 dzieci. 
N a 5'0 m iejsc  jak im i dyspo­
now ać będzie p laców ka  od 
now ego ro k u  szkolnego 
w płynęło  do chw ili obec­
nej około 90 podań . U m ie­
szczenie dziecka w  p rz e d ­
szkolu p rzy p o m in a  zatem  
w ygran ie  przysłow iow ego 
losu  n a  lo te rii. W śród 90 
now ozłożonych p o d a ń  
w szystk ie  n a d a ją  się do za ­
ła tw ien ia  n a  „ ta k ”. S ą to

Nie tylko od święta
dzieci osób sam otnych , bow anie na tego ty p u  p la -  lek a rsk ieg o  n ie  m a m ow y 
bądź z rodzin  w  k tó rych  ców kę było ogrom ne. L i-  n a w e t o spo radycznych  w i-
oboje rodzice p racu ją . 
P ie rw szeń stw o  m a ją  sześ-

'm i t  p rzew id y w ał ..p rzy ję ­
cie 80 dzieci i został p rze-

zy tach . W te j sy tu ac ji n a ­
leży podziw iać odw agę per

cio la tk i idące  w  przyszłym  kroczony zaraz  po u ru ch o - sonelu , k tó ry  zgodził s ię
ro k u  do szkoły. m ien iu . I choć od tego m o- p rzy jąć  odpow iedzia lność

W yposażenie przedszko la  m en tu  23 ?d r° WiC dZieCi ‘ dZięk° '
je s t dobre.. N a w ielk ie  S13_ce 1 w  tym  ro k u  biez4 '  w ac opacznosci, ze m e

cym  p rzy jęć  w ięcej nie bę- doszło do pow ażniejszych  
dzie, k ierow niczka  żłobka zachorow ań.
M ichalina W róbel codzien- D uże k łopo ty  s tw arza
nie p rzy jm u je  2—3 osoby b rak  odpow iedniego  zaopa- 
zw raca jące  się o um ieszczę trzen ia . N a złożone w nios­

ki W ydział H an d lu  odpo- 
. w iedział, że ż łobek nie 

P laców ka je s t now a i o trzym a p rzy d z ia lu  cielę-
9 _ zrobiono tu  w iele są cjn y . R ozum iejąc trudnośc i

nula O siecka zapew n ia , że Jeszcze sp raw y , od za ia i-  zc zdo|-|yCiem  tego g a tu n k u
w ierna k tó rych  zalezy Up iera liśm y  siQ przy
sp raw n e  funkc jonow an ie  ^  ż lobka z ro b i-
placów ki. Z pow odu b rak u  £  ^  ^  bow iem
eta tó w  -  rzecz w ydaw a o- * « ć kilkumicsi(;C7.ne
E L n i e m o w l ę  zupam i na  w ie-

uznan ie  zas łu g u je  p raca  
persone lu . Z abaw ek  nie 
b ra k u je , a le  z okazji D nia 
D żiecka p rzy d a ła  by się w i 
zy ta  z zak ładów  p racy  ^
choćby z sym bolicznym  me dzlecka w z łobku ' 
upom ink iem .

D y rek to r p rzedszko la  Ba

D zw onnica w Św ierżach  z 
1744 r. je s t  cennym  zaby tk iem  
budow nictw a d rew n ianego . 
O piekę n ad  ob iek tem  sp raw u je  

PTTK .

zaopa trzen ie  w  m ięso nie 
stanow i w iększego p ro b le ­
m u. B rak  je d n a k  w ęd lin  
i w arzy w  staw ia  n ie jed n o ­
k ro tn ie  in ten d en tk ę  p rzed  
pow ażnym i k łopo tam i. Z 
rozm ów  z

bek  n ie  po siad a  an i jedne jK ło p o ta m i, z. ——  **— p r z o w in ie .  B rak  w łosz-
   -  dziećm i w yn ika , sp rzą taczk i. Te, k tó re  p ra -  czy2ny w sk iep ach sp ó ł-
że lu b ią  sw oje  p rzedszko le  cuJ;ł z  o p iek u n k am i m a ją  dzieln i O grodniczej n a j Wię
i w ychow aw czynie i są  za zad an ie  dbać o czystość ^  k łopo tów  p rzy sp a rzył
dum ne z fa k tu  uczęszcza­
n ia  tu ta j. N ie m ogę się o-

dzieci. P ozosta je  o tw a rta  
sp ra w a  sp rzą tan ia  ko-^yta-

cej
w łaśn ie  żłobkow i. T rzeba 
było odbyw ać dalek ie  wy

przeć chęci zacy tow an ia  ^zy, k la tk i schodow ej i itp . dl zdobycia  k ilku
Z a tru d n io n a  je s t tu  ty lko  L ,  '  tn]/  nn trzob_słów  jednego  z m alców , 

k tó ry  p o k rzyk iw ał przez 
sia tkę  ogrodzenia  do ró ­
w ieśn ików  b iegających  na

r  D h k ilog ram ów , ta k  po trzeb1 p raczka . P o n ad to  b rak  * '  a r Th w i.
je s t su szark i. W dn iu  n a ­
szej w izy ty  pogoda nie

nej dzieciom , m archw i 
Z espół O pieki Z d row o t­

ne j w y stąp ił ju ż  do Wy
zew nątrz  „ Ja  to ju ż  je s tem  dopisała . W pom ieszczeniu  } z d ro w ia  UrzQdu \v 0

i . i n r a m i  u n e i o m  a l l l l  m n k -  . .w przedszkolu , a wy m u ­
sicie koło b loku  la ta ć ”. 
M ożna się nieco uśm iech-

p ra ln i w isiało  400 m o k ­
rych  śpioszków  i około 600 jew ódzkiego  o dodatkow e 

e ta ty . K a n d y d a tek  do p ra -

W osiedlu Świerże
Na Osiedlu w  Świerżach dalszym ciągu n iew yko- 

trwają prace porządkowe rzystuje się należycie po- 
— popraw ia się drogi do- w ierzchni sk lępow ej. Sklep  
jazdowc, w ykonuje ogro- n iięsno-w ędlln iarski otwar 
. • -x • j ,  ty jest trzy razy w  tygod-dzenia. W krótce osiedle nju w  godzinach od 17

może pretendow ać do ty - prawdopodobnie 20.00. Na- 
tułu jednego z najładniej- pjs bow iem  nie podaje go-
szych. Jest to głów nie za- dżiny zam knięcia, 
sługą osiedlow ej adm ini- w ięc jego autorzy  
stracji. Mimo jej starań  
nie w szystk ich  udaje się

Może 
czują

się nieco zażenowani. Jed­
nak i w  ciągu tych trzech

zainteresow ać w yglądem  godzin sprzedaży urucho-
sw ojego m iejsca zam iesz­
kania. Na niektórych bal-

m ione jest tylko jedno stoi 
sko.

B alkonom  p rzy d a ło b y  się tro c h ę  zielen i.

konach kw itną już różno- „Bar nad W isłą” otwiera 
kolorowe kw iaty. Na in - sw oje podw oje o 15.00. Po 
nych stoją puste skrzynki, zakończeniu pracy ciągną 
Okna baraku w  którym  tutaj tłum nie amatorzy p i- 
m ieści się św ietlica wa. N ie w arto by było z 
niew yżyty artysta upsz- tego powodu rozdzierać 
czy! olejną forbą. Te zda- szat gdyby nie sam spo- 
w ałoby się m ało istotne sób serw ow ania napoju, 
spraw y niezbyt korzystnie Szklanki nie są tu znane, 
świadczą o niektórych a wybór przekąsek żaden, 
m ieszkańcach. Dań obiadowych także nie-

• -v:v..v.-.vv

  --------- —  - ............ y ‘c lu ch - Z aPas,y by*y r na  cy na  stanow isko  op ieku -
n ąć  na  w idok tak iego  spo- w yczerpan iu . Z auw aży  lis - * z od ow iednim i k w a . 
sobu d em on trow an ia  w ła s- m y, ze zabaw ek  dzieci m a- lifikac j ami) n je b rak u je , 
nej wyższości. W szystko W sporo, a le p rzy d a ła  by j j r a k u j e n a to m ias t d la  n ich  f 
w skazu je  jed n ak  na  to, że się w iększa ich rozno rod - szkań, toteż w iększość 
„ la tan ie  koło b loku” bę- ność. N ajm łodsze dzieci nie zglaszają<lych  się re zy g n u - 
dzie jeszcze przez dłuższy in te re su ją  się d iugo je d n ą  -e T ym czasem  sp raw a 

udziałem  w iększości zabaw ką, trzeb a  im  d o sta r zo rgan izow ania w łaściw ej 
czac w ciąż now ych. op£ k . nad  dziećm i w y m a_

z reg u lam in em  ga pow iększen ia  perso n e lu

O siedle p ięk n ie je , a s fa ltu je  się a le jk i, p o rząd k u je  te re n .

Tegoroczne Dni O światy, w ielka obfitość. Toteż zje- 
Książki i Prasy zainaugu- dzenie kolacji nastręcza 
rowano w  św ietlicy  zakla- niem ałe trudności. Jeśli już 
dowej prelekcją na tem at piw iarnia w  osiedlu jest 
kultury i ośw iaty w  okre- potrzebna warto zastano- 
sie X X X -lecia . Odbyły się w ić się nad tym , aby była 
też w ieczory dyskusyjne i m iejscem  gdzie propaguje 
konkurs czytelniczy na te - się kulturę picia. Celem  
mat drukarstwa i czytel- uruchom ienia baru nic by- 
nictw a w  Polsce w  X V I i la w yłącznie sprzedaż pi- 
X VII w ieku. Przy św ictli- wa.
cy w  ostatnim  czasie pow - Św ietlica  zakładow a w  
stały sekcje p iłk i koszyko- Czasie im prez cieszy się 
w ej i siatkow ej. Zorgani- sporą frekw encją. Na co-

czas
dzieci m ieszka jących  
osiedlu.

w
Zgodnie

Je ś li m ów i się o b ra k u  dzieci pow inny  być co- i k o m p e ten tn e  w ładze po-
m icjsc w p rzedszko lu  to 
trzeba  dodać, że żłobek

d z i e n n i e  k o n tro low ane  w inny k ie row n ic tw u  udzie- 
przez lek a rza . T ym czasem  lić pom ocy i w  tym  za-

„pęka  w szw ach”: Z apo trze z pow odu b ra k u  persone lu  kresie.

D zieci w O siedlu Ś w ierże m ają  ju ż  plac zabaw . •

zowano rów nież w ystaw ę  
ciekaw ych w ydaw nictw  
książkow ych. W spólnie z 
działającym  na terenie 
osiedla klubem  „Ruchu” 
zorganizowano cieszący się 
dużą popularnością k ier­
masz książki i prasy.

N iejednokrotnie m ieliś­
my okazję inform ow ać o 
niedom aganiach handlu na 
terenie Św ierży. N iestety  
w  tym  zakresie sytuacja  
nic uległa popraw ie. W

dzień jednak nic ma zbyt 
w ielu  byw alców . I nic w  
tym  dziw nego, skoro przy 
lekturze gazet nie można 
napić się tu kawy, czy na­
pojów  chłodzących. Klub 
„Ruchu” dysponuje n ie ­
w ielką pow ierzchnią. Sw iet 
lica m ieści się  w  lokalu o 
w iele w iększym , może w ięc 
trzeba w prowadzić kon­
sum pcję i stworzyć konku­
rencję dla „Baru nad W i­
słą”.

w Lidze Kobiet
Dnia 17 maja 1974 r. w  Powiatow ym  Domu K ul­

tury w  K ozienicach,' odbyła się K onferencja Spraw o­
zdaw czo-w yborcza Zarządu Pow iatow ego L igi Kobiet, 
na której podsum owano dotychczasową działalność 
tej organizacji oraz w ybrano now y Zarząd.

Przewodniczącą Zarządu Pow iatow ego Ligi Kobiet 
została ponow nie Anna Borucka, którą odznaczono 
w  dowód uznania za długoletnią działalność, Złotą 
Odznanką Ligi Kobiet. B a ^  czy p iw iarn ia ' — zas tan aw ia ją  się m ieszkańcy  Św ierży .

Wybory
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Od S am o rząd u  M ieszkań 
ców  oczekuje  się m a te r ia -  
lizow an ia  ak ty w n o śc i sp o ­
łecznej i w p ły w an ia  n a  
u sp raw n ian ie  a d m in is tra ­
cji. M a on b a r d z o ' dużą 
ro lę  — za rów no  w  r e p re ­
zen to w an iu  i n t e r e s ó w  
m ieszkańców  ja k  i d z ia ła l­
ności n a  rzecz in te g ra c ji 
m ieszkańców . W ydaw ać by 
się m ogło, że ak ty w iśc i S a ­
m o rząd u  p o w in n i w y w ie­
ra ć  p ew ien  n ac isk  n a  a d ­
m in is tra c ję  i pom agać  je j 
w  działalności.

W osied lu  E n e rg e ty k i 
b ra k  je s t w sp ó łp racy  n a  
ty m  szczeblu. O w szystk ie  
sp raw y  m ieszkańców  tro sz ­
czy s ię  g łów nie ad m in i­
s trac ja . K ie ro w n ik  ADM  
mgr* T eodor B anaszczyk  
w idzi po trzeb ę  zak ty w izo ­
w an ia  ogniw  sam orządo ­
w ych. P o w o łan ie  k o m ite ­
tó w  b lokow ych  i op ieka  
n ad  m a ją tk ie m  społecz­
nym  stan o w iły b y  dużą po ­
m oc d la  ad m in is tra c ji. 
Ilość p raco w n ik ó w  z a tru d ­
n ionych  w  ADM  w ynosi 
30, w  ty m  22 p raco w n ik ó w

fizycznych. O bsługu ją  oni 
ponad  500 m ieszkań , w  15 
blokach . M im o n a jszcze r­
szych chęci p erso n e l ten  
n ie m oże roztoczyć opieki 
nad  zielen ią . R okrocznie 
u leg a ją  zniszczeniu  sadzo­
ne w  osied lu  kosztow ne 
krzew y. S am orządy  b loko ­
w e m ia łyby  w ięc po le  do 
d z ia łan ia  rów n ież  w  ty m  
zakresie . A d m in is tra c ja  
osied la  czyni już s ta ra n ia ,

pozbaw ione m iejsca  zabaw . 
N ależy się spodziew ać, że 
w  zw iązku  z rozbudow ą 
osiedla  zm nie jszy  się p o ­
w ierzchn ia  te ren ó w  zielo­
nych. D latego  też  k o n cep ­
cja  p o zostaw ien ia  w olnej 
p rzes trzen i o dużej koncen 
tra c ji d rzew  i k rzew ów  
w y d a je  się bardzo  słuszna. 
W arto  aby  n a  ten  tem a t 
w ypow iedzie li się sam i 
m ieszkańcy . Sondę tak ą

W  interesie 
m ieszkańców

aby  n a  p lacu  p rzy  s ta re j 
k o tłow n i p o w sta ł sk w er i 
og ródek  jo rd an o w sk i. P rzy  
chy lne są tem u  s ta n o w i­
sku  w ładze  pow iatow e. 
W p la n a c h  uw zg lędn iono  
je d n a k  budow ę w  tym  
m ie jscu  now ego  p rzed sz­
kola . In w e s ty c ja  ta, n ie ­
zw ykle  p o trz e b n a  p o w inna  
— naszym  zdan iem  — zo­
s tać  z loka lizow ana  tak , aby  
w szystk ie  dzieci m ieszk a ­
jące  w  osied lu  n ie  były

p rzep row adziłyby  n a jg ru n -  
tow nie j w łaśn ie  sam orządy  
b lokow e. R ozpisyw anie 
a n k ie t nie zaw sze p rzynosi 
pom yślne  rezu lta ty . Podob  
n ie  m ożna by zasięgnąć 
opinii co do u s ta len ia  k a ­
tegorii re s ta u ra c j i bu d o ­
w an ej p rzy  h o te lu  „E n er­
g e ty k ”. H y d ro fo rn ie  na  
te ren ie  osied la  są  w łasnoś­
cią M iejskiego P rzed s ię ­
b io rstw a  G ospodark i K o­
m u n a ln e j. N ie jednok ro tn ie

zd a rza ją  się do n ich  w ła ­
m anie, k tó ry ch  dokonu ją  
a m a to rz y  lib ac ji a lkoho lo ­
w ych. S tw a rza  to pow ażne 
zagrożen ia  dla bezp ieczeń­
s tw a  m ieszkańców . Nie 
zaw sze bow iem  w ładze 
ad m in is tracy jn e  czy p a ­
tro le  w  porę  m ogą za 
uw ażyć in truzów , ale z ła t­
w ością m ogli by  to  zrobić 
sam i lokato rzy . J a k  z tego 
w y n ik a  p rob lem ó w  do 
ro zw iązan ia  je s t sporo, a 
ożyw ienie dzia ła lności 
ogn iw  sam orządow ych 
leży w  in te resie  sam ych 
m ieszkańców .

S tw orzen ie  w szech stro n ­
nego p ro g ram u  dzia łan ia  
uw zg lędn ia jącego  w  szero ­
k im  zak res ie  p racę  spo ­
łeczno-w ychow aw czą w y­
d a je  się sp raw ą  niezw ykle 
p ilną . D la jego rea lizac ji 
p ow inny  zostać pow ołane 
k o m ite ty  b lokow e choćby 
z tego  w zględu , że sk ład  
m ieszkańców  ulega zm ia­
nie, a osiedle rozw ojow i. 
K o m ite t osied low y nie 
będzie w ięc w  stan ie  
o garnąć  sw o ją  dz ia ła l­
nością  w szystk ich  zag ad ­
nień .

(c)

Ofiarni 
i odważni

Wraz z dynam icznym  roz­
w ojem  gospodarczym  na­
szego pow iatu w zrasta rola  
i znaczenie ochrony prze­
ciw pożarow ej. Zadania ja ­
k ie podejm ują i z pełnym  
pośw ięceniem  w ykonują  
strażacy dotyczą poza ce­
lem) głów nym  organizacji — 
w alk i z pożarem  — ochro­
ny m ienia zarówno spolecz 
nego jak też będącego do­
robkiem  obyw ateli. Na pod 
kreślenie zasługuje prow a­
dzona przez organizację 
działalność ku lturalno-o­
św iatow a. W naszym  w o ­
jew ództw ie prow adzą ją 
strażacy w  ponad 300 w łas 
nych św ietlicach, a zespo­
ły m uzyczne i zespoły dętę 
dają koncerty z okazji 
św iąt państw ow ych i w e ­
w nątrz organizacyjnych  
zdobyw ając popularność i 
uznanie.

W ostatnich latach orga­
nizacja strażacka u le ­
gła znacznej rozbudowie. 
Przybyło 1050 jednostek  
OSP i 26 straży zaw odo­

w ych. Pow stało przy nich  
ponad 810 drużyn m łodzie­
żow ych. C złonkow ie tych  
organizacji corocznie w y ­
konują czyny społeczne  
w artości ponad 30 m in. zł, 
w  roku jubileuszow ym  war 
tość tych  czynów  została  
zw iększona do 80 m in. zł. 
D zięki tem u w zrosła liczba 
strażnic, urządzeń przeciw ­
pożarow ych, u leg ł popra­
w ie stan dróg dojazdow ych  
oraz system  łączności alar­
m ow ej.

Straże dysponują coraz 
now ocześniejszym  i dosko­
nalszym  sprzętem  technicz­
nym. Nie stanow i to jed ­
nak pełnej gw arancji za­
bezpieczenia przeciw poża­
rowego. W tej dziedzinie 
w iele  jest jeszcze do zro­
bienia także na terenie na­
szego Zakładu. D latego też 
w alka z lekkom yślnością  
i lekcew ażeniem  podstaw o­
w ych zasad bezpieczeń­
stwa, pow inna być udzia­
łem  nas w szystkich.

Kłopoty 
z paw ilonem

B u d o w an y  przez  R ad o m ­
skie P rzed s ięb io rs tw o  B u ­
dow lane paw ilon  hand low y  
sk ład ać  się będzie  z trzech  
części. W p ierw szej z n ich  
u ru ch o m io n a  zostan ie  pocz 
ta , sk lep  spożyw czy, w a ­
rzyw niczy , d rogeria , p a s ­
m an te ria , sk lep  z a r ty k u ­
łam i g o sp o d a rs tw a  dom o­
w ego, obuw niczy, g a la n te ­
ry jn y . W  pozosta łych  zlo­
kalizow ane będą: b a r  szyb ­
k ie j obsługi, apteka,* u s łu -
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gi fry z je rsk ie , ra d io w o - te ­
lew izy jne , szew skie, z e g a r­
m istrzow sk ie  itp . O p o trz e ­
bie ja k  najszybszego  o d d a­
n ia  in w esty c ji n ie  trzeba  
n ikogo p rzekonyw ać , to też  t 
in w esto r czyni s ta ra n ia  
aby  p ie rw sza  część p aw ilo ­
n u  zosta ła  p rzek azan a  jesz 
cze w  ro k u  b ieżącym . N ie­
ste ty , w szystko  w skazu je  
na  to , że życzenia te  hie 
zostaną spe łn ione . J a k  w y ­
n ika  z k o resp o n d en c ji m ię ­
dzy R P B  a ODIM  R adom  
p rzedsięb io rstw o  b u d o w la ­
ne m a  tru d n o śc i ze zdoby­
ciem  te ra k o ty  i g lazu ry . 
Ż ąda w ięc, aby  in w esto r 
zabezpieczył te m a te ria ły . 
ODIM  tak ich  m ożliw ości 
n ie  m a, z resz tą  sam  w yko­
naw ca p rzyzna je , że n aw e t 
p o siad a jąc  te m a te ria ły  
m ógłby zakończyć budow ę 
p ierw szej części w  I k w a r ­
ta le  p rzyszłego  roku . W szy­
stko  w ięc w sk azu je  na  to, 
że w  ro k u  b ieżącym  z no­
w ego p aw ilo n u  n ie  będzie­
m y m ogli ko rzystać . Je s t 
to  ty m  b a rd z ie j n iep o k o ­
jące , że całość inw estyc ji 
m a zostać ukończona w  lip  
cu przyszełgo  roku .

D ecyzje podejm owane 
kolektyw nie z reguły są 
lep iej przem yślane. Dla 
tego entuzjazm ujem y  
się faktem , że karetką 
pogotow ia dysponuje 
inż. dyżurny ruchu. No 
i słusznie! Sam  lekarz 
m ógłby nie w iedzieć czy 
chory w yzip ie czy nie, 
a tak zaw sze się może 
pokornie zapytać.

—10O 0—
Żłobek w  K ozienicach  

posiada projektor. W y­
św ietla  się w ięc dzie­
ciom bajki. Gdyby nie 
inw encja personelu w

zyka, zapew ne również 
skom plikow anych uzgod 
nień na w ysokich szczcb  
lach i w ysiłków  tak 
straszliwych, że lep iej 
pozostać przy trudno­
ściach „obiektyw nych”.

— 0O0—
W przedszkolu szerzy 

się defetyzm . Najm łodsi, 
żyw o interesując się 
rozwojem  gospodarczym  
pow iatu zw iedzali E lek­
trownię. Efektem  w y ­
cieczki był konkurs ry ­
sunkow y pt. „Elektrow - 
nia w  oczach dzieci”.

Okruchy i dygresje
m obilizowaniu przeźro­
czy wśród znajom ych  
w yśw ietla łoby się wciąż 
tylko dw ie. Bajek w  
sklepie kupić nie m oż­
na. Proponowaliśm y, 
aby dzieciom  opowiadać 
bajki, że handel się prze 
łam ie i te atrakcje spro 
wadzi.

— 0O 0—

Zdobycie chleba przez 
pracow ników  placu bu­
dow y m ieszkających w  
śródm ieściu nie należy  
do przedsięw zięć ła t­
w ych, szczególnie po 
południu. K iedy auto­
kary przyjeżdżają do 
miasta, ani w  sklepie  
obok pogotow ia, ani 
obok „Turysty” chleba  
nie uśw iadczysz, a w  
piekarniczym  nierzadko 
w isi kartka: „Dziś ch le­
ba nie będzie” — K rót­
ko i bez złudzeń. Jesteś­
my zachw yceni, że bieg 
po pieczyw o do osiedla  
można łączyć z biegiem  
po zdrowie. Sprow adze­
nie do sklepów  w iększej 
ilości p ieczyw a, lub  
choćby w staw ienie ko­
szyka z bulkam i do n ie­
mal pustego sklepu na­
białowego w ym aga ry-

Autorzy najw yb itn iej­
szych prac m ieli otrzy­
mać nagrody. Prace są 
eksponow ane w  PDK, 
ale nagród nie widać. 
Pozbawione lizaków  
dzieci przestają w ierzyć  
w m ożliw ości kultury.

— 0O0— i

„Okruchy” — jak w y ­
nika z niektórych ocen 
— są na ogół redakcją  
wredną, w yciągają na 
św iatło dzienne fakty  
św iadczące o ponura- 
ctw ie i  pesym iźm ie  
autora. Słodka otucha 
w stąpiła w  nasze serce, 
że już n iebaw em  bę­
dziem y pisać o w szyst­
kim dobrym, rozdzielać 
kom plem enty i bić p o­
kłony. Ta odnowa jest 
związana z nadziejam i 
jakie łączym y z treścią  
w ystąpienia jednego z 
przedszkolaków, który  
ośw iadczył niezm iernie  
poważnie, że przyjechał 
do Kozienic: „żeby z
tej w si zrobić m iasto”. 
Patrząc ufnie w  błękit­
ne oczęta postanow iliś­
my się uzbroić w  cierp­
liw ość — dzisiejsze po­
kolenie dorasta przecież 
szybko.

W  osta tn ią  n iedzielę  ko - 
zieniccy p iłk a rze  z rem iso ­
w ali z B łęk itnym i K ielce 
0:0. W ynik  ten  je s t raczej 
zaskoczeniem  dla sy m p a­
tyków  drużyny , k tó re j ja k  
dotąd  w yraźn ie  się n iew ie- 
dzie i je j da lsza  egzy­
sten c ja  w  lidze okręgow ej 
stoi n ad a l pod  dużym  
zn ak iem  zap y tan ia .

S p o tk an ie  k ie leck ie  m o­
gło się podobać, g ra  b y ła  
żyw a i obydw ie d rużyny  
posiada ły  w ie le  sy tu ac ji 
do zdobycia b ram ek . D obrą 
fo rm ę zadem onstrow ali 
obydw aj b ram k arze , k tó ­
ry m  to  w  głów nej m ierze  
p rzyp isać  należy  u trz y m a ­
n ie  w y n ik u  bezb ram k o w e-

lw i ka
— czy nie

go. W ogólnym  p rzek ro ju  
m eczu zespołem  lepszym  
byli B łęk itn i, szczególnie 
dało  się to zauw ażyć 
w  końców ce m eczu, k iedy  
to  k ieleczan ie  postaw ili 
w szystko  n a  je d n ą  k a rtę .

M ZKS K ozienice podo ­
b a ł się k ie leck ie j pub licz­
ności. P ro w ad z ili g rę  
o tw a rtą  i p rzy  w iększym  
szczęści^  w sy tu ac jach

■ S I  S P O R T
Z  Historii Mistrzostw 

Świata w piłce nożnej
Ju ż  n ied ługo  rozpoczną się bo je  o m istrzostw o  

św ia ta  w  p iłce  nożnej. N asza re p re z e n ta c ja  po  w y eli­
m in o w an iu  A nglii, jednego  z p re te n d e n tó w  do ty tu łu  
m istrzow sk iego , zn a laz ła  się w  fin a ło w e j szesnastce, 
nie będąc  bez szans n a  odeg ran ie  w  tu rn ie ju  k luczo­
w ej ro li.

M iędzynarodow e k o n ta k ty  p iłk a rsk ie  m a ją  już 
100-letnią h ito rię . P ierw sze  o fic ja lne  sp o tk an ia , to 
w  zasadzie  ro zg ry w k i w ew n ą trz  b ry ty jsk ie . P on iew aż 
początkow o n ie  było w ielu  k o n k u ren tó w  zaczęło się 
od m eczu  A nglia  — Szkocja. P o tem  do ryw alizac ji 
w łączyły  się W alia  i Ir lan d ia . T em u  też  trz e b a  chyba 
p rzyp isać , że w e w ładzach  p iłk a rsk ich  za re je s tro w an e  
są cz te ry  zw iązk i z jednego  p ań stw a  — A nglia , W alia, 
I r la n d ia , Szkocja .

Z  b ieg iem  czasu fu tb o l s taw a ł się coraz bardz ie j 
p o p u la rn y , w ysp ia rze  szu k a li ry w a li n a  k o n tynenc ie . 
P o w sta ła  ko n cep c ja  zo rgan iozaw an ia  m istrzo stw  
św iata . P ie rw sze  o n ich  w zm iank i spo tykam y  w  ro k u  
1904. M istrzostw a zorgan izow ano  je d n a k  znacznie 
później. W ro k u  1914 F IF A  p o d ję ła  decyzję, że ty u ły  
m istrzó w  św ia ta  p rzy zn aw an e  będą  zło tym  m e d a li­
stom  o lim pijsk im .

Po raz  p ie rw szy  (p rzed tem  by ły  ty lko  tow arzysk ie  
sp o tk an ia  p iłk a rsk ie  n a  ig rzyskach) o fic ja lny  tu rn ie j 
o lim p ijsk i rozeg ran o  w  ro k u  1920. M istrzam i zostali 
B elgow ie. K o le jn y m  tr iu m fa to re m  by li U rugw ajczycy . 
A nglicy  bo jk o to w ali te  tu rn ie je , tw ierdząc , że p o ­
w inny  się odbyw ać dw ie im prezy  — o lim p iad a  i m i­
s trzo stw a  św ia ta . N ie s ta r to w a li w ięc także  w  ro k u  
1928, w y stąp ili po  p ro s tu  z F IF A .

W  ro k u  1930 w  U ru g w a ju  odbyły  się p ierw sze  za­
w ody o Z ło tą  N ike, p u c h a r  u fu n d o w an y  przez  Ju le s  
R im eta . Później ten  w łaśn ie  tu rn ie j p rz y ję to  o fic ja l­
nie ja k o  p ie rw sze  m is trzo s tw a  św ia ta . W fin a le  
U ru g w aj p o k o n a ł A rg en ty n ę  4:2 (1:2).

D rugie  m is trzo s tw a  ro zeg ran o  w  1934 ro k u  w e W ło­
szech. U czestn iczy ła  w  n ich  także  rep re z e n ta c ja  
Polski. O dpad ła  ona ju ż  w  e lim in ac jach  p rzeg ry w a jąc  
z C zechosłow acją 1:2. W  fin a le  gospodarze — W łosi 
pokonali C zechosłow ację 2:1 (1:1, 0:0). B rązow y m ed al 
zdoby ła  re p re z e n ta c ja  N iem iec.

W ro k n  1938 ty tu ł m istrzow sk i ponow nie  w y w a l­
czyli W łosi, w y g ry w ając  w  fin a le  z W ęgram i 4:2 (3:1). 
T rzecie m ie jsce  p rzy p ad ło  B razylii.

P o lacy  g ra li w  e lim in ac jach  z Ju g o sław ią . W ygrali 
w  W arszaw ie  4:0 i p rzeg ra li re w an ż  w  B elgradzie  
0:1, zd o b y w ając  aw an s do fina łów . T u  zakończyli 
k a rie rę  w  m eczu  z B razy lią , k tó ry  po dogryw ce p rz e ­
g ra li 5:6 (w  n o rm a ln y m  czasie 4:4).

Po  w ojn ie  m is trzo s tw a  rozeg ran o  dopiero  w  ro k u  
1950 w  B razy lii. Z w yciężył U ru g w aj p rzed  B razy lią  
i Szw ecją.

W  ro k u  1954 tu d n ie j m istrzo w sk i rozeg rano  
w  S zw ajcarii. W  fin a le  N R F p o k o n a ła  W ęgry 3:2 
(2:2). B rązow y m ed a l zdobyli p iłk a rz e  A u strii.

K o le jne  m is trzo s tw a  ro zeg ran o  w  ro k u  1958 
w  Szw ecji. P o lsk a  n ie  zak w alifik o w ała  się do tu rn ie ju  
fina łow ego  p rzeg ry w a jąc  decydu jący  p o jedynek  
z ZSRR  0:2. W fina le  m is trzo s tw  sp o tk a ły  się zespoły 
B razylii i Szw ecji. W y gra ła  d ru ży n a  Pelego  5:2 (2:1), 
a b rązow y m edal zdoby ła  F ran c ja .

W ro k u  1962 w  C hile ponow nie w y g ra ła  B razy lia  
(3:1) w  fina le  z C zechosłow acją. B rązow y m ed a l p rz y ­
pad ł C hilijczykom . P o lacy  odpad li w  e lim in ac jach  po 
porażce 1:2 w  B elg radz ie  z Ju g o s ław ią  i 1:1 z tą  driv- 
żyną w  C horzow ie.

T w órcy now oczesnego fu tb o lu  — A nglicy, m istrzem  
św ia ta  zostali dop iero  w  1966 roku , k iedy  to  byli 
gospodarzem  tu rn ie ju . W ygrali w . fina le  z N R F 4:2 
(2:2, 1:1). T rzecie  m iejsce w yw alczy ła  P o rtu g a lia . 
Po lacy  s ta rto w a li w  g ru p ie  z e , Szkocją, W łocham i 
i F in lan d ią . N ajlep si okazali się W łosi. N asz zespół 
odpad ł w  e lim inacjach .

W ro k u  1970 tu rn ie j rozeg rano  w  M eksyku. W y­
g ra ła  B razy lia , letóra po k o n a ła  w  fina le  W łochy 4:1, 
b rązow y m edal zdobyła  N RF. B ia ło-czerw oni zajęli 
d rug ie  m iejsce (za B u łgarią) w  g rug ie  e lim in acy jn e j 
i n ie uczestn iczy li w  fina łach .

W ro k u  1974 tu rn ie j ro zeg ran y  zostan ie  w  N RF. 
Em ocje sportow e, k tó re  nas czekają  rozpoczną się 
13 czerw ca. K to  będzie m istrzem ?

p. H ilg e rt ze- S tarachow ic. 
W idzów  około 500.

A k tu a ln a  tab e la  p rzed ­
staw ia  się następ u jąco :

1. R adom iak  26 41 48— 11
2. K SZO  25 35 42— 18
3. B roń  25 33 50—24
4. K orona 25 31 35— 19
5. C zarn i 24 27 3'0— 20
6. R roch 24- 24 31—31
7. N aprzód  26 24 24—27
8. G ra n a t 24 23 23—31
9. O rlicz 26 23 21—35

10. B łęk itn i 24 22 27—29
11. N e p tu n  25 22 19—32
12. R uch  25 20 28—41
13. P ilica  26 20 21—33
14. K ozienice 25 17 20—49
15. S p a r ta  25 12 16— 54

OR.

y

zapóźno?
p o d b ram kow ych  m ogli w y­
w ieźć z K ielc  n aw e t dw a 
p u n k ty . P o d k reś lić  należy 
dobre  p rzygo tow an ie  n a ­
szej d rużyny  do m eczu. 
J e s t  to  rów nież  dużym  za ­
skoczeniem  gdyż w iadom o 
ja k  z tą  k o ndycją  na. ogół 
byw a. A  w ięc zw yżka 
fo rm y  — szkoda ty lko , że 
ta k  późno.

S p o tk an ie  sędziow ał


